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N O  I  P O Ś C I  W . A R S Z A I P S R I R .
J-.ilim w Kościele 0 0 . / •  apucynów  'odbywać 

sic bodzie rano i po południu solenne nabo­
żeństwo , i a k o w dzień przez Oj ::a S.  L e o n a  
Ki i  poswieeony 15łogos ławionemu A n i o ł o  w i 
* A k 1 y , którego obrazu uroczyste wprowa­
dzenie niedawno odbyło się do tego* Kościoła.

D o s z ł a  tu ■/. S e jn  wiadomość o zgonie ś. p.
3 W. JX: A u g u s ty n a  Marcieiewskiego  Pisku-  
pa Argijskiego,  Śufragana i Oficjała Dyecezj i  
Augustowskiej .

Sko ro w id z  I ia lendarz  sfoletni  w roku zc-  
szt ym z druku w y s z ł y ,  znajduie się do sprze­
dania w Księgarni Gliksberga  i w Składzie  
Ciechanowskiego, exemplar* po z ł .  3.

OncgJaj w dawnej Resursie  znajdowało się
na tantei u ym wieczorze przeszło 800 osób.—  
Ulubiony R j a s u r  grany tego* wieczora na za­
bawie Iiesursowcj sprzedaie się w Składach / i  
k owaki ego,  ]<loren tin iego ,  M o l io n ie g o , 1 
I  r o z s n  i Ciechanowskiego", t>o cenie z ł .  1

ach f i l l l -  
DaŁ

nego; po cenie z ł .
Dnia 25 b. m. /, żalem f.iuiilji i przyiaciół ,  

" 20 roku wi eku swego,  po długiej chorobie,  
' °» s ta ł  s-ę /. tyiń światem ś. p. J ó z e f  J a k a -  
‘'°vei::z Oficjalista Kommis: Woie: Mazowiec­
kiego.  Stroskani przyiaciele nieboszczyka,  nie 
niogą z .milczeć aby przynajmniej przez te kil .  
ka wyrazów, poświęconych irgo pamiątcę,  nie 
°ddn]i ostatniego dowodu swoi ej przyłaźni ,którą  
zj cdna ł  sobie przez rzadkie przymioty duszy.

P.  P.  — M- M-
U. 22 b. ni. o godz: 3 z południa w Rawie

na Folwarku Ekonoinji Wola ziarnkowa Starostwo 
zwanej,  powstał  gwałtowny pożar, zdaie s i ę ,  
że przez podpalenie stodoły; przezco całe  za­
budowanie ekonomiczne,  s todoły napełnione  
zbożem,  stogi siana, browar i t. p. zupełni e  
spłonęły .  Care miasto R aw a  by ło  zagrożone  
niebezpieczeństwem,  ale bardzo gorl iwy ratu­
nek oddali ł  to okropne nieszczęście.  Spraw­
ca tej zbrodni iest troskliwie ś ledzony.  W tem 
miejscu wciągu roku iuż 3ci raz pannie pożar.

Już w Magazynach Mód widni nowe Damskie  
Kapelusze na zimę.  Najwięcej iest czarnych  
atłasowych ozdobionych kokardami z różowego  
atłasu.  Są także axami tncczarne.  Te oba ro- 
dzaie służą tylko na ulicę. Do ubioru salono­
wego lub na widowiska , biorą się turbany a-  
xamitne karmazynowe z 3nia lub Ima białemi  
piórami.  Szlafroczki teraz najuży wańsze ,  są 
z c i emno-zi elonego grodenaplu,  rękawy na ra­
mionach bardzo bncheiaste,  piersi całe  zakry­
te,  na szyi krzyża.  Szlafroczki takowe ścią­
gnięte są ta kimże pasem zapiętym złotą klamrą,  
a na przedzie od pasa do dołu znajduią się 
1 iub 5 kokard z tejże inaterji iak szlafroczki.  
Rękawiczki  modne są sztychowancsv różne de ­
senie , krzyżyki ,  muszki ,  rozetki i t. ■ p. —  E.  
leganci  z końcem lata zarzucili popielate Ka­
pelusze i wrócili  do czarnych; w ręku mai* 
krótki pręcik,  nie maiący żadnego użytku .—  
Najmodniejsze poiazdy,  tak Karety,  Kocze ia- 
też Karykie są koloru iasno-żółtego.  —  Mo­
dne Pularesiki są w formie s ercu , również i
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t a b a k i e r k i ,  l o r y n e t k i ,  p i e c z ą t k i ;  s ł o w e m  serce 
t e r a z  ies t  w m o d z i e .  —  C z y t a ć  d z i e ł a  W a l-  
łer-S h o tta  t ak że  n a le ż y  do  m o d y .  —  B u r t y  
do  w y t w o r n e j  l ihe r j i  są  t e r a z  b a r d z o  ł a d n e ,  
m a j s t r o w i e  S z m u k l e r s c y  si lą  s i ę  n a d  w y r o b i e ­
n i e m  c or az  g u s t o w n i e j s z y c h  d e s e n i .  —  S t a n ­
g r e c i  m o d n e g o  e k w i p a ż u ,  n ie  p o w i n n i  iuż  m ie ć  
w ą s ó w ,  l ecz  zato p u d r u i ą  g ł o w y .  —  S i o d ł a  
dla D a m  j eż d ż ą c y c h  k o n n o ,  są  n a j m o d n i e j s z e  
z b ł ę k i t n e g o  a s a m i t u  h a f t o w an e go  s r e b r e m ,  a 
c z a p r a c z e k  z p r a w d z i w e g o  P e r s k i e g o  s z a l u . —

N O W O Ś C I  Z A  G U A N I C Z N E.
D n i a  1(3 b .  m .  p r z y b y ł a  o w d o w i a ł a  K r ó l o w a  

/ / '  irtem berska  na o k r ę c i e  p a r o w y  m  z y in g lji  
do D yseldorfu  , z k ą d  z c a ł y m  o r s z a k i e m  u da -  

' ł a  s ię  do Iio lon ji. -— X ż e  S u n  lia rlo s  k t ó r y  
i a ko  P o s e ł  H i sz p a ń s k i  u da ie  s i ę  do P a r y ż a , 
p r z y b y ł  d.  9 b.  m.  do  B orclo.—  W o k ol i c ach  
Fioinerej we F rancji w ś c i e k ł  się  wilk  i r o z ­
s z a r p a ł  d o  70  sz tu k  b y d ł a  i d r o b i u  , i ako  t o ;  
k o n i ,  k r ó w ,  w i e p r z ó w ,  o w i e c ,  gęs i  , k u r  i t .d.  
r z u c a ł  się  n a w e t  na l od z i  i wielu z t a m e c z ­
n y c h  m i e s z k a ń c ó w  ,c zę śc ią  r o z s z a r p a ł  czę śc ią  
r a n i ł ;  m i ę d z y  o s t a t n i m i  z n a j d u i e  s ię  k o b i e ­
ta  inaiąca  6vo dz ieci  , 2 c h  w ł o ś c i a n  i p i ę ­
k n a  p a n i e n k a  k t ó r e j  w d z i ę k i  i d o b r o ć  
s e rc a  s ł y n ę ł a  w ca ł e j  ok o l i cy .  T e j  p a n i e n c e  
z d a r ł  ów wi lk  s wo ią  ł a p ą  s k ó r ę  od  c z o ł a  aż 
do; u ś t ,  oraz  u k ą s i ł  ią k i l ka  r a z y ,  w ą t p i ą  z e ­
t y  ż y ć  m o g ł a .  N a k o n i e c  zab i to  o we g o  w i l k a ,  
p r z e c i w  k t ó r e m u  w y s z ł o  k i l k u n a s t u  l u d z i  n- 
z b r o i o n y c h  w s i e k i e r y ,  p a ł k i ,  b o s a k i  i t .  d.  
— D o n o s z ą  od  g r a n i c  Mi sz pa ńs :  d.  6 b .  m .  że 
w P uicerda  o g ł o s z o n o  w y r o k  K r ó l a  , m o cą  
k t ó r e g o  z n an i  ^śgraw jadosow te  p o w i n n i  z ł o ­
ż yć  b r o ń  w c i ą g u  2 4  g o d z i n ,  a ęi k t ó r z y  b y  s ię  
w z b r an i a l i  z ad oś ć  u c zy n i ć  t e m u  w y r o k o w i ,  m a i ą  
b y ć  śm iercią  k a r a n i ,  p o c z e m  ta b a n d a  u s t ą p i ł a  
z P uicerdy  i u d a ł a  się do IP ich  , g d z i e  , iak 
u t r z y m u i ą ,  b r o ń  z ł o ż y ł a .  W s z y s c y  m i e s z k a ń ­

c y  k t ó r z y  opuśc i l i  Pnicerclę p o w r ó c i l i  t e r a z d o  
s wo ic h  d o m ó w  u ż y w ać  d a w n e j  s po k o j n o ś c i .  —  
B ę d ą c y  t e r a z  n a  cze le  b u n t o w n i k ó w  K a t a l o ń -  
s k i c h  Jep  del E s ła n y s , i es t  s y n e m  p r o s t e g o  
w i e ś n i ak a  , od  m ł o d o ś c i  c h o d z i ł  z o j c e m  po  ż e ­
b r a n i n i e ;  p r z y i ą ł  p o t e m  s ł u ż b ę  u p e w n e g o  
d z i e r ż a w c y  , k t ó r ą  o p u ś c i ł  i p o ł ą c z y ł  s i ę  z k o n -  
t r a b a n d z i s t a m i .  I ł .  1 79 2  wcza-sic w o j n y  zj frore-  
cją  w s z e d ł  do  mi l ic j i  i d o s ł u ż y ł  s i ę  s to p n i a  
P o d p u ł k o w n i k a .  Je s t  to c z ł o w i e k  g r u b y c h  o- 
b y c za i ów .

J e n e r a ł  A u s t r j a c k i  F rym o n d  D o w ó d c a  k o r ­
p u s u  n a d  r z e k ą  P o ,  i es t  t e r a z  n i e b e z p i e c z n i e  
c h o r y .  —  U r z ę d o w a  g a ze t a  M a d rycka  d o n o s i ,  
że k o r p u s y  b u n t o w n i c z e  z n a j d u j ą c e  s i ę  d o t ą d  
w l ia ta lo n ji  u c z y n i ł y  z a d o s y ć r o z k a z o w i  K r ó ­
la.  D o w ó d c y  i ż o ł n i e r z e  z t ych  k o r p u s ó w  
w ra c a i ą  s p o k o j n i e  do  s w o i c h  d o m ó w  , o p ró c z  
i e d n e g o  h e r s z t a  n a z w i s k i e m  P io tr  A la ra to , 
k t ó r y  n i e c h c i a ł  iść za p r zy  k ł a d e m  sw oi ch  w s p ó ł -  
t o w a r z y s z ó w .  —  J u n t a  w Alcinrese, z ł o ż y ł a  
u r o c z y s t e  p r z y r z e c z e n i e  d a w n e g o  p o s ł u s z e ń ­
s twa  w r ę ce  H r a b i e g o  E r  p a n  a. T y l k o  P r c z y *  
d e n t  tej  J u n t y  h a r a io l  u m k n ą ł ,  z a b r a w s z y  z n a ­
c z n ą  s u m m ę ,  z k t ó r ą  d o s t a ł  się  na i e d e n  z o* 
k r ę t ó w  c u d z o z i e m s k i c h .  — W G nipuskao  r o z ­
r u c h y  * u k o ń c z o n e ,  a n i e b e z p i e c z n y  dow ódca 
b u n t o w n i k ó w  G ureta , z o s t a ł  s c h w y t a n y  i z a ­
p r o w a d z o n y  do wi ez i en ia .  — O k r ę t  k t ó r y  p r z y ­
p ł y n ą ł  z Bio-Jarterio  do  L ish o n y ,donio.ył  ŻeCc- 
s a r z  Don Pedro  m i a ł  n a k a z ać  o g ó l n e  u z b r o i c n i e  
w ca ł  ej Brązy Iji.ar-it) że wojna  z H z c c z ą p o s p o l i t ą  
Buenos  - ^4ires na no wo  sic r o z p o c z n i e ,  z c z e ­
go  K u p c y  B razylijscy  n ie  są k o n t e n c i .  — Kr ól  
H i s z p a ń s k i  z n a j d u i e  s i ę  d o t ą d  ciągle '  w T a rra ' 
gon ie , a M a r g r a b i a  Ptarnpo Sagradci  u z y s k a ł  
z u p e ł n e  z au f an ie  M o n a r c h y .  —  U t r z y m u i ą ,  żc 
J n f a n t  D ón lia rlo s  ud a  się  do (P łoch , a Jn f an t  
P aw eł  w y i e d z i e  do  P a ryża .  —  W e d ł u g  D o-  
strzegacza  z F ryestu , d o n o s z ą  l i s ty  z JSowa*
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r.yno, co następuić:  Flol ta 'Turecko-Egipska
^ y p l j n g l a  z t amecznego po rtu mimo oporu po­
uczonej e skad ry  E rancu zko -A n g ie lsk ie j , k lo­

of n *ezwłoczni e  udał a  się za n ią  i za tamowała  
u ikom d rogę  na morzu  do wy sp  Grecki ch ,  

Pl'zezco wszczą ł  się spór  m iedzy  do w ód cam i ,  aż 
Hakonioc llotta T u re c ka  by ł a  p r zymuszona  
Wi ocić do N o w a r y n o , gdzie  zawarto zawie­
szenie  b ro n i  na dni  20  z A d m i r a ł e m  ang i e l ­
skim Koryngtonern^klóry  po s ł a ł  ku r j e ra  z de ­
peszami do L o n d yn u .  —

Okrg t  A l i a s , k t óry z M a d ra s  z awiną ł  do 
T l y m u t , p ł y n ą c  około  p r zy lądku  Dohrej N a ­
dziei  do zna ł  p rzez  18 dni  ok ropny ch  bu rzy  
n a morzu .  Dnia 27 Gzer:  w zatoce A lg a o  ,
p i orun  u d e r z y ł  w g łówny m a s z t ,  r o z ł u p a ł  go 
«lo 2ch 3 cieli części  d ługości  , i r o z e r w a ł  że ­
lazne obręcze .  Jnue  pior t iny r oz d a r ły  wszy­
stkie wielkie  żagle , p o t ł uk ły  okna , u s zko ­
dzi ł y  kompasy  i zegary' .  Od lego czasu ieden 
kompas  pokaźnie  s t ronę  po łudn iową  , zamiast  
pó łnocne j .  —  W S zko c j i  znajduje  się s ł awny 
P ro fe ssor  , posiadaiący obszerno  w iadomości  
admini s t ra cy jne  , lecz czasem nadzwyczajni e 
roz t a rgn iony .  N iedawno  żona iego za łoży ł a  
się o 1000 z łp:  iż z swo im mężem mówić bo­
dzie na ulicy , i pytać się o zd rowie żony i e ­
go i dz i ec i ,  a on iej nie pozna.  Tak  się s ta-  
ł o  , i wyg ra ła  z a k ł a d .—  Lat  temu 3 0 ,  m ł o d y  
T  ary  z Cl tl in r o zko cha ł  się w śl icznej  pan i ence ,  
lecz Rodzice iej niezezwol i l i  na ten związek.  
Rozpaczający kochanek opuszcza na zawsze oj­
czyznę , zaciąga się do wojska We W ło s z e c h ,  
o db ywa kilka kampanj.i , a uzyskawszy w na .  
g rodę  za s ług  znaczną dożywotnią  pensj ą , 
p o s t a n o w i ł , *tcra« iuż maiąc  lal 51 obaczyć r o ­
dz inne  siedl i sko.  Przybywa do P a ryża ,  a p i e r ­
wsza osoba k tór ą  spotyka  w ogrodz ie  T u lje -  
f y j s k im  ies t  owa iego ulubiona , której  twarz 
chooiaz zmieniona  30 l e t nim ciągiem c z ą s o ,

przecież tyle mu by ł a  o b e c n ą ,  że p oz na w szy ,  
p rawie  utraca p r zy tomność .  Również  i ona 
poznała  drogi  p r zedm io t  swej pierwszej  m i ło -  
ści .  Po  chwil i  m i l c ze n i a ,  on p r z em aw ia  »Pa-  
ni  zapewne iesteś szczęś l iwą ma tką  l i cznego 
potomstwa?) '  Nie  ies tem Matką  ( odpowie  )» 
Więc  iej Małżonek ?... n ie  ies tem żoną.  A iej 
Rodzice? . . ,  P r z ed  rok i em żyć przestal i .  Czemże  
więc iesteś ?... zawsze s t ałą  i w i erną  temu  któ­
r e m u  p rz y r ze k ł a m  oddać s er ce  i r ę kę !  Tegoż 
dnia  udali  sie do Notai  jusza , i w tej chwil i  
są na jszczęś l iwszemi  Małżonkami .  J eden  z dz i en­
ników Pa ryzk i cb  don osząc  o t ym  fenom enie  
r ęczy  za iego rzeczywis tość .  —  Ope ra  W ł o ­
ska  u t r zymuje  się dotąd  w Dreźnie .  —  P a n ­
na Sonlag icszcze iest w Berlinie.

Wdzięczność dla W go /  oss Doktora  Medycyny 
w Powiecie Kowalskim w Mieście Kowalu zamiesz­
ka łego ,  w k łada  na mnie mocny obowiązek z ło ż y ć 
jnu publiczne podziękowanie , iako tenże  staraniem i 
biegłością swą w sztuce L ek a rsk ie j ,  z choroby na j­
przód febry  a następnie z opuchliny.wodnej, a w c i ą ­
gu tej z w ynik łych  konwulsji  w biegu godzin k i lku  
25 paroksyzmów gwałtownie Córkę moią dręczących 
cierpiącą i tak  daleko dotknię tą  że iuż żadna na- 
dzieia iej życia niezostnła, dla biednych i bardzo 
stroskanych Rodziców dziś przecie przyprow adzona  
do zdrowia znajduie się. Znam aż nadto  szanowny 
mężu, iż niezdołam  twoiemu poświęceniu się w y ż ­
szemu nad wszelkie pochw ały  godnie odpowiedzieć 
za twoie t ru d y  dla Górk i  mej poniesione, przyjmij 
ty lko  zapewnienie niewygasłej  wdzięczności od tej 
k tó rą ś u t r z y m a łp rz y  życiu i od iej Ojca. — w Kowalu 
dnia  16 Październ ika  1827 r. —  S e b cs tja n  T r z c iń s k i .

D O N IE S IE N IA
U rzą d  H ln n ic y p a ln y  S I . S . IV  a r  zza w y .

Lubo każdemu fanty na Lombardzie  zastawiaiące- 
mu wiadomo iest, iż urządzenie  Lombardowe m ia ­
nowicie w §. 21 stanow.i , ,źe  właściciel fantn zasta­
wionego, a z powodu niewykupienia  lub niepro- 
longowania zastawu przez  l icytacją  publiczną przo- 
danego, ma sobie zostawiony ca ły  rok  czasu ( licząe 
od term inu licytacji  na której fant  b y ł  p rzeda tiy )  
do  zgłoszenia  się do L o m b a rd u  po odebranie  n e



peraty ,  ieźali się iaka po. odtrąceniu z k w oty  za 
fant wziętej przypadaiacych Lombardowi należy- 
tości okaże; skoro zaś w przeciągu tak  znacznego 
czasu, rzeczonej superaty z depozytu Lom bardowe­
go nie odbierze, takowa do funduszów namienione- 
go In s ty tu tu  wcielona staie się iego w łasnośc ią . , ,  
Chcąc iednak ażeby n ik t  niewiadomością składać 
się n iemógł przypomina takow y przepis,  z 'oświad­
czeniem i e  Dyrekcja  Lom bardu  od niego odstąpić, 
ani go modyfikować nie iest mocna. —  W arszawa d. 
2 2  Październ ika  1827 r.‘ —  Radca Stanu Prezyden t  
t f o y d a .  —  Sekretarz  Jcnera luy G. Jahołkow ski-

Przy ulicy Koziej za Poczta w domu dawniej zw a­
nym  FaFuuego Nr 625, urządzoną  zosta ła  Nowa R e ­
s tau rac ja ,  gdzie p rzy  rychłe j  usłudze,  dostać można 
Obiadu z potraw 6ciu składaiącego się, za z ł:  2, tak  
w miejscu i a ko i do domów życzącym sobie bierać; 
tudzież  i Kolacji z2 ch  potraw za zł: 1. Osoby ż y ­
czące mieć obiadek dia zaproszonych gości,  raczą 
uwiadomić dniem pierwej o ilości osób. Gustowność 
i poiuierną cenę przyrzekam . Miesięcznie ancypaty- 
We płacącym , cena będzie mniejsza,  
r r z p k o . z  m odny ,  całkiem nowy, iest do sprzeda- 

uia za cenę uwiarkowann. Dowiedzieć się mo­
żna u  Szymańskiego pyzy ulicy Długiej  pod Nr 546.

Po trzebny  iest na Prowincja do m ałych  dzieci 
Guwerner,  rodowity  Francuz ,  lub Szwajcar, albo Nie­
miec. Może być i Polak , byleby p izy potrzebnych 
naukach  m ówił  doskonale po lrancuzku .  Blizszą 
w iadomość w tej mierze powziaść można p rz y  ulicy 
Bielańskiej pod Nr 004 na pierwszcin piotrze.

Dnia 3.1 Października  r.  b. o godzinie lOtej zrana, 
w 'W arszawie  przy ulicy JŁrzódłowej pod Nr 2631), 
ruchomości iak o to :  Komoda, Panini jon machoniowy 
Lustra ,  Szafy, Kanapa, Krzes ła ,  Stoliki, Ł ó żk a ,  Ko- 
persztychy, Zegar, Sofa, Fotele,  Latarnie  Szwajcar­
skie ,  Czerkasy, K ażm irk i ,K la ry n e ty ,  Piku liny  czyli 
F le trowersy , Maszyny, do Kaw*, i Lampy, przez 
publiczną  Licytlicja więcej daiącemu za gotowe k u ­
ra n t  pieniądze sprzedane będą. —

Ja n  Iicd lich  K em o.nńk Sądow y.
Pod  Nr 324 w domu Przezdzieckich przy > ulicy 

R y n ek  Nowego Miasta, przyjmuią się wszelkie Haf­
ty  tak  Srebrem iako też i Z ło tem . Ivtoby sobie ży- 
ezy ł  niech się uda pod tenże Numer w OlKcyuie po 
lewej stronie na  doie.

Dnia 30 Pażdzicrka  r.  b. o godzinie lOtej zrana 
w d ó ra ń  przy  ulicy Szpitalnej Nr 1354, sprzedane

b ę d ą  ruchom ośc i  K a n a p a ,  K rz e s ła ,  Szafy,  L u s t ra ,  
K o p e r s z ty c h y ,  S to l ik i ,  zaś dn ia  2 L is to p a d a  r .  b. o 
godz in ie  ,10tej z r a n a  p r z y  u l icy  G rz y b o w sk ie j  Nr 
1024, sp rz e d a n e  b ędą  K o m o d a ,  Z e g a r ,  O b r a z y ,  S to ­
l ik i ,  Ł ó ż k o ,  i t .  p .  za  gotow'e p i e n i ą d z e . —

J a n  Ł a b ę c k i K . T . C .'JV . 31.
NB. N B . K to  z o s t a w i ł  p rz e z  zap o m n ien ie  dw a  

P ie r śc io n k i  i inne  rz e c z y  w O b e rż y  pod  z n ak iem  K o­
n ik  na t r a k c ie  Brzesk im  we W s i  J W .  B arona  M a i-  * 
z a n ,  m oże ic za  udow o d n ien iem  o d eb rać  u l<\>lixa 
S za ła p sk ie g o ,  k t ó r y  t e r a z  p r z e n ió s ł  się .do O b erży  
w S łużew  ie we W s i  W .  R yzm ańsk irgo .-

K o m m issa rs  C y rku łu . I I .  31. S  IK a rs  rtwy.
N a s k u te k  p o lecen ia  U rz ę d u  M u n ic y p a ln eg o  ź d n i a  

3 go W r z e ś n ia  r . b .  o raz  z m ocy  U c h w a ły  R p d y  F a ­
m ili jne j  w in teress ie  n ie le tn iego  Józ e fa  F a jc h tn e r a  
n a  d n iu  17 W rześ :  r . b .  n a s t ą p io n e j ,  n ak o n ie c  z m o ­
cy  w e z w a n ia  K o tnm issarza  F a b r y k  p r z y  K om m iss j i  
S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i Po l ic j i  z d. Igo  Paźdz ie :  r .b .  
w y d a n e g o ,  111.1 h o n o r  z aw iad o m ić  P u b l iczn o ść ,  iż n a  
s a ty s fakc ją  d łu g u  sk a rb o w e g o  R uchom ośc i  do n i e g d y ś  
M ic h a ł a  F a j c h tn e r a  na leżące ,  iako  t o :  F o r m y  Z d u ń ­
s k i e ,  K a f l e ,  G a r d e r o b a ,  Poście l,  S p rz ę ty  G o s p o d a r ­
skie  , W a r s z ta ty  i t .  p .  p rzez  L ic y ta c ją  P u b l ic z n ą  
w d v-31 m. i r. b .  z p o łu d n ia  o godz in ie  il p r z y  u l icy  
Ż y z n e j  p o d  Nr 2015 i 1 6 ,  za  g o tow e z a ra z  p ła c ić  sin 
ln iane  p ie n iąd ze  sp rzed n n e m i  zos tana .  *—

P io tr k o w s k i  K . P .  C. U .
K t o b y  m ia ł  do  p o ż y c z e n ia  2000 lu b  2500  z łp .  na 

p ie rw sz ą  h y p o te k ę  d o m u  w W a rs z a w ie  m u r o w a n e g o ,  
z p ro c e n te m  u m ó w io n y m ,  n iech  r a c z y  zos taw ić  adres 
w D ru k a rn i  K u r je ra .

D o b ro c z y n n o ść  iest na jw y ż sz ą  cno tą  p r a w d z iw e g o  
C h rzcśc jan i r .a ,  k to  więc ży ie  d la  b l iźn ich  n iechaj  
p r z y b ę d z ie  o t rzeć  ł z y  ro z p a c z a ią c e m u  Ojcu  licznej 
F a m i l j i ,  k t ó r y  p raw ie  s t a n ą ł  n a d  b r z e g ie m  p r z e ­
paści;  600 z łp .  .m oże go d ź w ig n ą ć  z ton i .  D o b r o ­
c z y ń c a  c z u ły  k t ó r y b y  c h c ia ł  po ży czy ć  p ow yższą  
k w o tę  na p e w n y  fundusz ,  r a c z y  zos taw ić  swój adres 
w D r u k a rn i  K u r je ra .
' P cs z r a s s y  b u ld o g ó w  ang ie lsk ich ,  z u p e łn ie  b i a ły ,  
t y lk o  oczy  c z a rn e  i na  nosie  c z a rn a  p lam ę  m a ią c y ,  
z g i n ą ł  p r z e d  k i lk u n a s tu  d n iam i .  K to  ta k o w e g o  za -  
c h o w a ł ,  n iech  za p r z y z w o i t ą  n a g ro d ą  r a c z y  a d d n ć d o  
S z w a jc a r a  d o m u  p o d  N r  602  p r z y  u l ic y  B ie lańsk ie j .

T t i iA T l ł .  J u t r o  D ra m a  G racz  czy l i  D ziec ie  s ta ­
w iony  n a h a T t f .  P ie rw sz y  w slęp  J P .  M i t l  ow skie- 
go w głównej G racza.


